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(Na marginesie przesilenia francuskiego). 


większości, Obahła go po trzech dniach urzędo-. 
wania, w dniu, kiedy gabinet po raz pierwszy 
przedstawił się lzbie. A tymczasem konferencja 


| towanych w Paryżu 15 (piętnastoma) głosami 


Gabinet Tardieu obaliła Izba Deputowanych londyńska z powodu nieobecności delegatów fran- 
w Paryżu 5 (wyrażnie: pięcioma) głosami więk- cuskich z dnia na dzień odracza swoje obrady. 
szości. Gabinet ten urzędował mniej więcej trzy Berlin przystępuje do debaty nad ratyfikacją pla 
miesiące. Przez ten czas załatwił pomyślnie cały nu Younga, cały szereg bardzo waznych spraw 


wewnętrznych oczekuje na załatwiznie, — a Izba 
Deputowanych po upadku Chautemps bawi się 


szereg niezmiernie doniosłych spraw przedewszyst: 
kiem na terenie polityki zsgranicznej, m. i. za- 
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Rety ! rety, mój sąsiedzie, 

Jak wasz owies pięknie rośnie! 

A ja chodzę ciągle w biedzie 

Mój owiesek, jak o wiośnie. 
Sztywna słoma, wielkie ziarno 
Nic nie bywa nigdy darmo. 
Za KAINIT trzeba płacić 


Żeby plonem się wzbogacić! 


kończył układy w Hadze i rozpoczął konferencję znowu dalej w przesilenie rządowe, żongluje na- 
londyńską, z całą energją broniąc na niej stanos= zwiskami różnych kandydatów na premjera, po- 
wiska Francj!, wołuje szeregi ludzi na chwilę z mroków skro- 


Gabinet Kamila Chautemps obaliła Izba Depu- || mnego bytowania poselskiego, aby ich po krót- 
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kim czasie znowu w nich pogrążyć. Parlament 
„pracuje” i tą swoją destrukcyjną pracą chce skła: 
dać „dowody“, iż jest koniecznem kółkiem w skom- 
plikowanym organiźmie machiny państwowej. 
A Francja jest przecież „klasycznym“ krajem par- 
iamentaryzmu, na który zwolennicy tego systemu 
rządzenia — chociażby w Polsce — powoływać 
się lubią bardzo gorąco... 

Możemy spokojnia przygłądać się tej gorszącej 
zaiste zabawie, — tem spokojniej nawet, im bar 
dziej jesteśmy pewni, iż nam w Polsce, dzięki 
rządom Marszałka Piłsudskiego, na szczęście nic 
podobnego nie grozi. Jedno atoli dzisiaj powie- 
dzieć można o sytuacji francuskiej napewno: — 
o ila po kolejnem obalaniu gabinetów nie dojdzie 
we Francji do władzy jakaś silna, wybitna jednost: 
ka, — to izba Deputowanych nie da długo żyć 
żadnemu gabinetowi, a igraszki parlamentarne 
z obalaniem i tworzeniem rządów powtarzać się 
będą z pewnością co pewien dłuższy, czy krót- 
szy Okres czasu, 

izba Deputowanych francuskich, rozproszko 
wana na mnóstwo drobnych partyj, partyjek i frak- 
cyj, niema dziś żadnej siły zdolnej do wyłonienia 
z siebie jakiegoś naprawdę mocnego | trwałego 
rządu. Uczynić to za nią mogłaby tylko jakaś 
naprawdę wybitna indywidualność, tylko naprawdę 
na wielką skalę historyczną zakrojona jednostka. 
Z pośród wszystkich francuskich polityków, wa- 
runki na io mógłby posiadać chyba tylko jeden 
jedyny Rajmund Poincaré, 

Nie czas tu i miejsce na rozpatrywanie dzia- 
łalności Poincarćgo, jego niespożytych zasług 
w czasie wojny I w niemniej ciężkim okresie 
powojennym. Zasługi te w pełni oceni dopiero 
historja. Przy rozważaniu dzisiejszej sytuacji fran- 
cuskiej interesuje nas przedewszystkiem rola, jaką 
Poincare odegrał na terenie parlamentu francus- 
kiego. W związku z nią bowiem w całej pełni 
ujawuiły się we Francji wszystkie fatalne sprzecz- 
ności, tkwiące w samej istocie każdego parlamen: 


taryzmu, — sprzeczności, które złagodzić i usu- 
nąć potrafi tylko wytężona wola naprawdę silnej 
jednostki. 


Poincare objął władzę w lipcu 1926 roku, 
a więc w najcięższej dla Francji chwili, bo w okre- 
sie dewaluacji franka francuskiego i w chwili, 
kiedy zasobnemu i potężnemu wpierw państwu 
groziła dotkliwa katastrofa finansowa. Urząd ten 
sprawował Poincare do połowy 1929. a więc 
przez trzy lata, Okres to, jak dla stosunków tran: 
cuskich, zwłaszcza powojenaych — niezmiernie 
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długi. Przez cały ten czas lzba Deputowanych, 
trzymana w karbach energją Poincare'go wytukae 
mi jego olbrzymiej pracy, nie śmiała mu pize- 
szkadzać. Z chwilą jednak, gdy Poincare, złożony 
ciężką chorobą, usunął się sam z pola działal- 
ności politycznej. lzba natychmiast zmieniła po- 
stępowanie i nabrała nowego tchu „de ponownej 
zabawy w przesilenie“, Przyszedł więc najpierw 
gabinet Brianda, później gabinet Tardieu, później 
trzydniowy gabinet Chautemps. W ciągu siedmiu 
niniej więcej miesięcy — trzy gabinety obalłcne, 
Wróciły czasy z okresu „przed lipcowego“ tj. 
z przed objęcia rządów przez Poincarego. Wró- 
ciły czasy pełnej „suwerenności*, która się różnym 
fanatykom parlameniaryzmu we Francji i nietylko 
we Francji wydaja szczytem marzeń... o ciągłem 
obalaniu gabinetów dla rzekomego osiągnięcia 
przez siebie urojonej władzy — bez odpowie- 
dzialności. 

Co będzie dalej we Francji, niewiadomo, Jak 
dotychczas, Rajmund Poincare — zdrowy już 
zresztą zupełnie, — nia zdradza bynajmaiej ocho- 
ty do powtórnego objęcia teki, Poza nim na 
widowni politycznej jest jaszcze jeden człowiek, 
nie dorastający wprawdzie do miary genjuszu 
politycznego Poincarego, ale w każdym razie 
bardzo wybitny, kiórego sam Poincare uważał 
za swego następcę. Człowiekiem tym jast Tardieu. 
On jeden dałby sobie meże radę z rozhukanemi 
falami namiętności poselskich, które tak bujne 
ujście znajdują właśnie na ierenie Izby Deputo- 
wanych. Ale Tardieu nie wróci już do lzby, o ile 
nie będzie miał pawności, ża uda mu się stwo- 
rzyć gabinet trwały i silny, a więc taki, który 
byłby niezależny od kaprysów i nastrojów Izby, 
nie musząc drżeć przed każdem mniej lub bar- 
dziej przypadkowem głosowaniem. 

Rzecz to w każdym razie wątpliwa, czy leba 
zgodzi się na takiego właśnie premjera 
gdzie de głosu dochodzi „klasyczny parlamen- 
taryzm* ze wszystkiemi swemi wybujałościami 
Ì grzechami, — iam wybitna jednostka rzadko 
utrzymuje się u steru, 

Ale tę prawdę można również zastosować 
i odwrotnie. Tam. gdzie ganiusz polityczny silnej 
jednostki wydał zdecydowaną wojnę zdegenero- 
wanym wybujałościom parlamentarnej swawoli, — 
tam swawola ta musi przegrać. Widzimy to wła- 
snemi oczami — nie we Francji, lecz w "olsce, -— 
od maja 1926 po dzień dzisiejszy, L: GR 
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Protokół 
z Walnego Zebrania Ogniska Zw. Podh. 


w Poroninie. 


Dnia 2 lutego 1930 r. odbyło się Walne Ze- 
branie Ogniska Związku Podhalan w Poroninie 
na sali Kółka Rolniczego. Obecnych było 65 ciu 
członków, około 40 delegatów Stowarzyszeń 
Młodzieży i kilku gości zaproszonych. 

Zebranie zagaił Przew, Ks. kan. jakób Możdżeń, 
poczem zaprosił na Przewodniczącego Walnego 
Zebrania P. jana Multana a P. Jana Skupnia na 
sekretarza. 

Przewodniczący podziękował za zaszczytne za 
proszenie, a nasiępnie odczytał program Zebrania: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zebrania. 2) Referat o „Potrzebie organizacyj* 
Ks. jakóba Możdżenia 3) Sprawozdanie Prezesa 
z działalności Ogniska w r. 1929, 4) Sprawoz: 
dsnie Skarbnika, 5) Sprawozdanie Komisji kon- 
trolującej, 6) Wybór nowego Zarządu 7) Wnioski 
i interpelacje 8) Na zakończenie ; „Opiatek*. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego 
Zebrania, który bez dyskusji przyjęto, zabrał głos 
Przew, ks. kan. jakób Możdżeń wskazując w swym 
referacie na Amerykę, która potęgą swą, spolstość 
l siłę zawdzięcza w wielkiej mierze zdolności 
dobrego organizowania się. W Rosji (mówił Re- 
ferent) silna organizacja garstki bolszewików 
trzyma w swych rękach wielki i poiężny naród, 
podobnie jak Bolszewia, silnie związane organi- 
zacjami są również, wrogie nam Niemcy. — A my 
Polacy w pośrodku! Organizujmyż się tedy, or- 
ganizujmy ! Ale nie poprzestańmy na pracy w swem 
własnem Ognisku Podhalańcy z Poronina, ino 
przez łączność z innemi organizacjami na terenie 
parafji Poronin, bal Podhala całego tPolski całej 
twórzmy potęgę moc i siłę niezłomną, zakończył 
Przew. ks. Referent. 

Nasiępnie zabrał głos prezes Ogniska P, Woj: 
ciech Orawiec, który w swem sprawozdaniu 
skreślił kierunki, w jakich rozwijała się praca Ognis: 
ka. Kierunek kuliuralno-oświatowy. Na jedynastu 
Zebraniach Ogniska były wygłaszane referaty 
z różnych dziedzin. np. „O wychowaniu dzieci, 
Mieczarstwo, o ustawie antyalkoholowej, o pro- 
hibicji w Ameryce, idea domów podhalańskich 
jako przeciwstawiennictwo szynków* i tp., oprócz 
tego, w kilkudziesięciu audycjach radjowych człon- 
kowie Ogniska brali udział, zwłaszcza z odczy- 
tów wiele odnosząc korzyści. — Ognisko brało 
czynny udział w Sprawach żywotnych Podhala. 


Przez delegatów zabierało głos w sprawie Parku 
Narodowego w Zakopanem, na posiedzeniu Za- 
rządów Ognisk w Krakowie prosiło o interwencję 
Zarządu Głównego co do szutrowiska w Poro. 
minie, w sprawie elektrowni, subwencji na Dom 
ludowy, wody siarczanej I td. — Ogniska wy- 
syłało delegatów na wszystkie zjazdy prócz wy- 
mienionych, jak np. na Ogólny Zjazd Podhalan 
w Żywcu. Wzięło również czynny udział w wy- 
cieczce na Powszechną Wystawę Krajową w Po» 
znaniu, udzielając swym członkom subwencji pie= 
niężnej.j — Wielkiem dzielem, do którego się 
Ognisko w wielkiej mierze przyczyniło, było prze- 
prowadzenie plebiscytu zntyalkoholowego w obrę: 
bie paraijl Poronin uwieńczonego pomyślnym 
rezultaiem. Z Ogniska wyszedł wniosek urządze 
nia plebiscytu, w łonie Ogniska powstał Komitet 
piebiscytowy, który w połączeniu z Koinitetami 
icnych gmin sąsiednich prowadził dzielnie całą 
akcję, rozdając kariki do głosowania. roziepiając 
afisze, a wreszcie czuwzł i czuwa nad wykonaniem 
ustawy przeciwalkoholowej. Dziś z radością oglą- 
da owoce swej pracy. — A więc jak widać z po- 
wyższego Sprawozdania, rok ubiegły w naszej 
organizacji, był rokiem żniw i obfitych plonów, 
zakończył prelegent. Sprawozdanie to, przyjęli 
zebrani gromkiemi oklaskami. 

W dalszym ciągu skarbnik, P. jan Orawiec 
Wyżai, były naczelnik gminy zobrazował stan 
kasy Ogniska zaznaczejąc, iż Zarząd Ogniska 
poczynił olbrzymie wysiłki aby stan kasy powięk- 
szyć Przez urządzanie zabaw, festynów i innych 
imprez zasób kasowy z 590 viu s: pozostałych 
z r. 1928, tak wzrósł, iż pomimo różnych wy- 
datków kasa przekazuje na r. 1930 1367.86 zł. 
Pieniądze te mają stanowić fundusz na założenie 
orkiestry dętej. 

Nastąpiło sprawozdanie Komisji kontrolującej, 
kióra w uznaniu nadzwyczaj owociiej działalności 
Zarządu, postawiła wniosek wyrażenia Zarządowi 
podzięki i udzielenia mu absoluterjum, co Walne 
Zebranie przyjęło przez aklamację. 

Z kolei rzeczy przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu. Na wniosek przewodniczącego 
Walne Zebranie jednomyślnie powołało ten sam 
Zarząd do urzędowania na następny rok admi- 
nistracyjny. Prezes P. Wojciech Orawiec przyj- 
mując wybór i dziękując za zaufanie. jakiem go 
obdarzono, zwrócił się do członków Ogniska 
z wezwaniem, aby przez regularne uczęszczen.e 
na zebrania i uiszczanie wkładek, dali wyraz uko. 
chania swej organizacji a zarządowi ułatwiii pracę” 
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Wnioski, które zgłoszono na Walne Zabranie 
8 dni wcześniej, były nasiępujące: 1) Ustępujący 
Zarząd zachęca organizację do współpracy ze 
Stow. Młodzieży, z których w przyszłości będą 
napływać nowi członkowie do Ogniska. Wszysikie 
wnioski pe obszernej i przychylnej dyskusji jedno: 
myślnie przyjęto. 

Dodatkowo wpłynęły jeszcze dalsze wnioski. 
1) P. Z. Ganczarskiego, aby wszyscy członkowie 
Ogniska gremjalnie popierali wysiłki Zarządu 
przy urządzaniu zabaw, festynów itp. 2) P. Pre- 
zesa W. Orawca; celem zebrania funduszu na Or- 
kiestrę Walne Zebranie upełnomocni dwóch człon= 
ków, do zbierania na książkę dobrowolnych ofiar. 
Wybrano P. Z. GQanczarskiego i P. |. Łukaszczyka 
z Wygrodziska. 3) Wreszcie do punktu „wnioski“, 
zabrał głos ks. kan. Jakób Możdżeń: Wspólnym 
wysiłkiem Ogniska, Stowarzyszeń Młodzieży Pol 
skiej, przy ochotnem i jednomyślnem zajęciu się 
tem Rad gminnych i całej ludności, dokonaliśmy 
wielkiego dzieła. Szynki zostały urzędowo zam- 
knięte | Teraz zostaje nam tylko obowiązek pil. 
nego czuwania, aby ustawa rzeczywiście była 
przez szynkarzy wykonana: to teź stawiam wnio- 
sek: „Wszyscy członkowie Ogniska, jak jeden 
mąż, obejmą straż nad wykonaniem ustawy alko- 
holowej!* Obecni na sali w jednym momencie, 
niby wojsko karne powstali na znak, że bronić 
będą tej Świętej sprawy, aż do ostatecznego, zu- 
pełnegu zwycięstwa. 

Gdy program właściwego Walnego Zebrania 
już był wyczerpany, Przewodniczący podziękował 
członkom za liczny udział w obradach i serdecz: 
nem „Szczęść Boże“! życzył Stowarzyszonym 
w Ognisku pomyślności w pracy i wysiłkach 
podjętych dla Boga i Ojczyzny w nowym roku 
administracyjnym. 

Teraz przystąpiono do Uroczystości „Opłatka* 
Momentalnie wnłesiono stoły na salę, koło któ: 
rych zajęli miejsca członkowie i zaproszeni goście, 
Dzielne dziewczęta ze Stow. druchny Hela Mare 
dułówna i Aniela Qutówna, objęły rolę gospodyń» 
roznosząc herbatę i przekąski. Przew. nasz ks. 
kanonik biorąc opłatek w rękę wyraził życzenia, 
aby, jak w oną Św. wigilijną noc, gdy miłość, 
wzajemna i pokój Chrysiusowy rozgaszcza się 
w domostwach i rodzinach naszych, podobnie 
iw Ognisku Podhalan w Poroninie na stałe za- 
mieszkał; byśmy w Ognisku związani złotą nicią 
Chrystusowej miłości, czuli się jak jedna rodzina 
i przykładem tej Świętej jedności jak najdalej, 
najszerzej promieniowali, Po ogólnem łamaniu 
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się opłatkiem i skromaym posiłku, nastąpiły uroz- 
maicenia, A więc to gramofon wygrywał i wy 
śpiewywał różne melodje góralskie, to znów 
przepiękne aucieszne monologi wygłosiła druchna 
Hela Mardułówna, zaś P. Z. Ganczarski bawił 
zebranych, opowiadaiąc z niezrównaną swadą 
wesołe anegdoty i historyjki. Gdy ześ druh Sta- 
szek Pawlikowski opowiadał „jakto w powrocie 
z Ameryki bez fajkę się stowarzyszy!*, na wspo- 
mnienie o Ameryce wszystkich uczestników my- 
śli przeniosły się hen daleko za morza, gdzie 
bracia nasi Górale, niby wygnańcy jacy zamiesz 
kali. To też uradzono natychmiast, aby wysłać 
do nich list, jako dowód naszej ku nim serdecz- 
nej a tęsknej miłości i łączności duchowej. Niech- 
że wreszcie dowiedzą się i oni, jakto u nas na 
Podhalu w Ogniskach wre praca, taka miła ko- 
chana, bo w imię najświętszych haseł podjęta : 
Boga i Ojczyzny i 

W program urozmaiceą wchodził wreszcie 
śpiew, muzyka ba! nawet ochoczy taniec góralski! 

Uczestnicy tak się czuli dobrze na tej uroczy- 
stości „Opłaika*, że choć takowa przeciągła się 
od godz. 5—Y30 min. z żalem opuszczali salę, 
na której tyle przemiłych i podniosłych chwil 
przeżyli. Wspomnienia zaś tych chwil zostaną 
im zapewne długo Świeże i żywe w pamięci, 
bo je wynieśli z uroczystości w głowach i ser- 
cach nie zairutych jadem atkoholu, lecz trzeźwych, 
zdrowych, co dopiero szlachetnie wzmocnionych 
i poekrzepionych To też niejeden może kiękając 
dnia tego do pacierzy wieczornych wyszeptał 
gorąco : Boże błogosław takim stowarzyszeniom, 
zebraniom i zabawem, błogosław też i daj siłę 
tym ludziom, co je zakładają i urządzają; i aby 
lud wszystek jak najprędzej przejrzał i zrozumiał, 
gdzie ma szukać sobie i radość życiową i po- 
karm dla ducha. Uczesinik. 
IE moc 


Kainit, jako niszczyciel chwastów. 


Gdybyśmy obliczyli i wyrazili cyfrowo te 
ubytki w plonach, jakie ponosimy, dzięki roz- 
panoszeniu się w naszych jarzynach choćby tylko 
jednej ognichy, ta by się niejeden złapał za 
głowę, że taka moo pieniędzy rok rocznie prze: 
pada bez żadnego pożytku! I nio się nie robi! 
Patrzy się tylko, jak owe żółto kwiatki już od 
pierwszych dni czerwca w owsach, jęczmionach 
i we wszystkich wiosennych zasiewach, prze- 
platają zieleń naszych łanów, — i pozwala się 
im ssać pokarmy roślinne, rozrostać i wynasie- 
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niać. Poczciwa matka ziemia i dla naszych za- rost jakiegoś pola składa się z roślin gładkich, 
siewów coś tam pokarmu udzieli, więc człowiek wąskolistnych i szerokolistnych, to pewna daw- 
łaskawie spogląda na ów podział, iak, jak gdy- ka nawozu nie wystarczy, by zniszczyć wąsko- 
by nie namozolił się przedtem nad uprawą, nie listne, a będzie aż nadto dostateczną, by zgu- 
dbał o dobór nasienia i o zasiłek nawozowy dla | bić szerokclistne, opatrzone włoskami. Więcsy: 
pielęgnowanych przez siebie roślin, jakby mu pano w tym celu drobno sproszkowany siarczan 
było wszystko jedno, czy chwast z tego korzy- żelaza i rzeczywiście skutek był ten, że masa 
sta, czy zasiew zbożowy! Tak to wygląda! Ina- roślin ognichy czerniała i ginęła. Dopiero póź: 
czej na tę sprawę patrzą nasi sąsiedzi z Za niej wywnioskowano, że lepszy skutek, bo nie- 
chodu! U nich jest już dawno przyjęte tępić tylko zniszczenie ognichy, ale i zasiłek dla ja- 
ognichę na wszelkie sposoby: nawet gdy u nas rzyn będzie, gdy zamiast drogiego siarczanu 
popasali, jako okupanci, wydawali ostre nakazy, żelaza, zastosuje się tani kainit. Istotnie, dor 
by ognishę wyrywać, i bodaj kary naznaczono | świadczenia w tym kierunku przeprowadzone 
na opieszałych. A dlaszego nasi wrogowie tak wykazały tak wyraźną korzyść na rzecz kainitu, 
postępowali? Bardzo proste — bo chcieli więcej że dziś Zarząd Kopalni Stebniekiej specjalnie 
zboża wywieźć 0d nas, a wiedzieli, że gdy ognisha przygotowuje kainit drobny mielony, by dać 
przygłuszy Jarzynę, to plon pie będzie WYBOKI. rolnikom gotowy produkt do niszczenia chwa- 
Ale nauka ich poszła w las H dziś, gdy naka- stów. Kuinit ten kosztuje o 1,50 zł. drożej na 
zów niema, rolnik polski powrócił do niedbal - | q niż kainit zwykły, ale jest nasypywany w wor- 
stwa. Ale, na szszęście, mamy już i takich, co ki, pedczas gdy kainit zwykły idzie luzem. 
nietylko pod ię o 4 ale i E ER Zrosztą koszta przewozu kolejowego są kre- 
zumowania wywnioskowali. że przesież ó ; z" 
zółty kwiatek, nie Jos selem zojńizych zabie- FE) topne na oazy ae > Kopna 
ów. I ci mądrzejsi rolnicy wiedzą już, że trzeba pentamg z BRE a” a Skutek działa: 
2h std: Blur dE ć nia proszku kainitowege, który się sypia na 
chwasty tępić, nietylko zapobiegając ich rozwojo: Są: À ; A A 
wi przez dobór szystego ziarna siewnego. nietylko a EE „Ak. zle: ARE ae kk nk 
przez niszczenie nasion chwastów otrzymanych | SnAca w nieh ognicha ma już przynajmiej je- 
z omłotu, nietylko bronowanie zasiewów w począt. || 454 parę właściwych listków, wykazują doświad - 
kach rozwoju ognichy, ale innemi jeszcze sposota CZENIA; przeprowadzone na naszych stacjach 
mi, gdy tamte nie wystarczają. Do takich należy ni- doświadczalnych. Kainit sypie się za rosy, aby 
szczenie ognichy w zasiewach jarych przy pomo oblepił się na listkach i wykazal szybko i spraw- 
cy nawozów sztusznych. Jest to sposób już przed WAG 4 działanie. Oczy "iście, podwójna sku- 
wojną stosowany, a opiera się na tej zasadzie, teczność kainitu tj. jako niszeżyviels oguichy 
i zasiłku dla owsa, czy jęczmieru, będzie wy- 


że nawóz, dany w ilośsi dostatecznej dla zni- | i sc) p 
szszenia liścia szerokiego, nie może zaszkodzić ro: rażniejsza na roli ubogiej w potas, gdzie zasi- 
ślinom o wąskim liściu. Inaemi słowy gdy po- | łek nawozowy jest szczególnie ważnym. 


Doświadczenia z owsem na Stacji Doświadczalnej w Kutnie w r 1927 


I EO ŻE - mee | e 
I Plon w q ba Zwyżka w q zba Koszt na- Wartość 7 
| Ziarno | Ziarno wozu z ba zwyżki APO 
Bez nawozów | 11,5 | — | — | — 7 | — 
Kainit 5 q na 6 3 
! ha dany Ś2/VI. 14 4 29 70 zł. | 110,20 zł. 40,20 za 
Doświadszenia na Stacji Doświadczalnej w Po- w stosunku do pola, gdzie ognichy nienie zni- 
świętnem (dyr. Szturm) wykazują również, że szczono, wzrósł o 1,2 q ziarna z ha, przy je: 
stosowanie samego kainitu dla niszczenia ogni: dnorazowem posypaniu, a © 2 q ha, gdy posy- 
chy, dało większy zysk, niż ręszne pielenie, pywanie rozdzielono na 2 dawki po 2,5 każda. 
i kombinacja azotniaku z kainitem. W doświad: Jak wynika z tych doświadczeń, korzyści ze 
czeniu, przeprowadzonem w Błoniu, przy nisz: stosowania kainitu, jako niszczyciela ognichy, by- 
czeniu ognichy kainitem, rozsypanym po rosie ła wszędzie b. wyraźna, a przecież i nastęstwa ta- 
w ilości 5 q ha. procent zniszezonych chwastów kiego niszczenia chwastów są ważne, gdyż nie za - 
wyniósł 75%, zaś koszta — 35 zł. Plon owsa nieczyszeza się przyszłych plonów. Fort, Starzyński, 
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Cel i zadania Związku Strzeleckiego. 


Idea „Związku Strzeleckiego" jest w Polsce tak dawną, jak dawną jest, po klęsce powstania 
w r. 1863, myśl zbrojnej walki o Niepodległość Ojczyzny naszej. Stworzył ją Marszałek Józef Piłsudski, 
który pierwszy doszedł do przekonania, że nikt nam wolności nie wywalczy, że nikt za nas nie dokona tej 
krwawej pracy, tylko, że sami jej podjąć się musimy ; chcąc zaś by odniosła skutek właściwy, kształcić się 
musimy w rzemiośle wojenaem. Około roku 1910 myśl stworzenia zbrojnej siły narodowej była niestety 
w społeczeństwie polskiem wszystkich trzech zaborów zupełnie niemal obcą. — Przeciwnie napotykała 
nawet na gwałtowny ze strony tegoż społeczeństwa opór. Bano się, że praca w kierunku stworzenia kadrów 
Armji Narodowej musi bezwzględnie doprowadzić w ostatecznej konsekwencji do takiej klęski, jaką Polska 
przeżyła w r. 1863. 

Nielada więc trud wziął na barki twórca pierwszej organizacji przysposobienia wojskowego 
w Polsce t. zw. Związku Strzeleckiego — Marszałek Józef Piłsudski. On pierwszy jedyny w Polsce 
zrozumiawszy konieczność!zbrojnego pogotowia Narodu, zrozumiał też, że pogotowie to obejmować 
musi, by Skutecznie działać, wszystkie bez wyjątku warstwy narodu i żewolnebyć musi od 
partyjnictwa wszelkiego, a służyć tylko jednej myśli, jednemu wielkiemu Programowi Czynu, — a czynem 
tym była,bezwzględna walka o Wolną i Niepodłegą Rzeczpospolitą Polską. 

Ta myśl służby ofiarnej dla Państwa i tylko dla Państwa, jest pierwszą i kardynalną 
zasadą”idei Związku Strzeleckiego. Idea ta przetrwała wojnę, podczas której właśnie tenże związek 
stanowił główny ośrodek opromienionych chwałą Legjonów Polskich, a kiedy dzięki krwawemu trudowi 
narodu osiągnęliśmy cel wielu pokoleń polskich, Niepodległość Państwową, idea ta stała się podwaliną 
reorganizacji Związku Strzeleckiego, który w Rzeczypospolitej ze związku dążącego do zbrojnej walki 
© niepodległość, siłą rzeczy zmienił się w organizację obrony tejże Niepodległości, do czego dąży przez 
przysposobienie wojskowe jaknajszerszych warstw narodu polskiego. Zmienił się jak widzimy cel Związku, 
ale pozostała bez zmiany ta zasadnicza dla niego cecha, że niemieszając się do żadnych politycznych 
swarów poszczególnych stronnictw, pracuje jedynie i wyłączme dla dobra Państwa Polskiego a w pracy 
tej dąży do' zjednoczenia wszystkich ludzi dobrej woli w Polsce, wszystkich dobrych Jej obywareli. Nie jest 
więc Związek Strzelecki, jak się to czasem jeszcze słyszy, jakąś organizacją polityczną, partyjną, jest tylko 
związkiem stworzonym i działającym dła dobra całego Państwa i wszystkich jego lojalnych obywateli. 

Dążąc do tak szczytnego celu, Związek Strzelecki zdaje sobie w całej pełni sprawę z tego, że 
wartość jego,będzie tem większa, im wyższa będzie moralność i har woli jego członków. Toteż praca w tym 
właśnie kierunku, praca nad stworzeniem typu obywatela oliarnego dla spraw Państwa jest dla Związku 
równie ważną, jak kształcenie wojskowe swych członków. Rozumie się Samo przez się, że w pracy tej nad 
podniesieniem i umocnieniem charakterów i moralności strzelców, Związek Strzeleckiopiera się na 
przykazaniach i'nakazach kościoła katolickiego, w którym zawsze widział i widzi ostoję 
ładu i porządku społecznego. — 

Dążymy do tego, by zwłaszcza na wsi, gdzie młodzież po pracy przedewszystkiem w zimowych 
miesiącach traci próżno czas, a często bardzo obraca go na zabawy nielicujące z godnością młodzieży 
polskiej, młodzież tę zaprządz do pracy użytecznej zarówno dla niej samej jak w pierwszym rzędzie dla 
Państwa, którego gospodarzami młodzi ci mają w przyszłości zostać. Chcemy młodych nauczyć władać 
bronią, by mogli obronić tę Niepodległość, którą naród sobie krwią własną wywalczył, chcemy ją nauczyć 
łączyć się w pracy dla wspólnego celu, chcemy ją nauczyć karności i posłuszeństwa, bez których to zalet 
żaden naród, choćby najliczniejszy nie potrafi zapewnić sobie szczęśliwej i dostatniej przyszłości. 

Hasła, które głosi Związek Strzelecki przenikły już całą niemał Polskę, na której terenie ćwiczy 
swe ramiona i dusze dziesiątki tysięcy młodzieży polskiej, ćwiczy je dla dobra Ojczyzny, to też najwyższe 

Dość wymienić nazwiska Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, Ks. biskupów Bandurskiego i Kubiny, oswobodziciela Litwy generała Żeligowskiego. 
chwały ludu podhalańskiego gen. Galicy Andrzeja i wielu, wielu innych, by zrozumieć, że praca Związku 
Strzeleckiego, to praca zbożna, to praca, do której każdy dobry Polak i katolik rękę swą przyłączyć powinien, 
że należeć do Związku to zaszczyt, to zasługa wobec Ojczyzny. 


ki 
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Pamiętajcie, że na sztandarach Związku Strzeleckiego widnieje Krzyż, godło wiary i najwyższy 
symbol ofiarnej pracy dla dobra ogółu. 

Pod te sztandary wołamy wszystkich dobrych Polaków bez względu na stan, bez względu na 
osobiste ich przekonania, bo nie jesteśmy nikomu w Polsce wrogami, a przeciwnie wszystkich skupić chcemy 
i zjednoczyć w zgodnej pracy nad ugruntowaniem Potęgi i Siły Naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
wrogami zaś jesteśmy i pozostaniemy na zawsze tych tylko, którzy godzić będą w całość i potęgę Panstwa. 

Jesli dziś jeszcze nie w każdej miejscowości istnieje Związek Strzelecki, to tylko dlatego, że 
pracowaliśmy cicho i bez rozgłosu, dziś jednak, w dniu dzisiejszym, kiedy w całej Polsce jak długa 
i szeroka brzmi hasło: do szeregu, do pracy dla Polski, dla Jej Potęgi i dla dobra Jej obywateli, zwracamy 
się do wszystkich Polaków, zwracamy się w pierwszym rzędzie do Ciebie Ludu Podhala, Spisza i Orawy, 
któryś tak liczne i tak piękne dał przykłady, że umiesz ofiarnie pracować dla Polski, z wezwaniem do 
wspólnej pracy nad ugruntowaniem Niepodległości. Łączcie się młodzi w Związki strzeleckie, a wy starsi 
gazdowie w Towarzystwa Przyjaciół Strzelca i razem pracujmy,nie dla tejczy innej warstwy narodu — 


ale dla Polski i tylko dla Polski! Dr Mieczysław Hirschler, 
"a EG zma ZEP EZ NOO TZ ZZDZD Z LLÓADSŹ 


Listy. 


CZARNY DUNAJEC, dnia 21 lutego 1980r. 
Życie młodzieży w Czarnym Dunajcu. 

Życie młodzieży w Czarnych Dunajcu jest dzi. 
siaj skupione we większej części w Związku 
Strzeleckirm powstałem 1//X. 29 r, i dziś tak jest 
zorganizowana młodzież w Związku, że nie trzeba 
ją zwoływać wieczorami do świetlicy na poga- 
danki, tylko się sami schodzą, gdzie spędzają miłe 
wieczory pod opieką Komendanta Ob. Ochry- 
mowicza ze Str. Granicznej, referenta ośwlato- 
wego P. Dr. Zakrockiego, p. Burmistrza Komperdy 
Jana i reszty członków Zarządu. 

Czas jaki spędza młodzież Związku jest po- 
świe'any grom w Szachy, warcabom i wielu 
innym grom oraz czytaniu gazel a szczególnie 
„Przewodnika CGospodarskiego", który zapre- 
numerował dla Związku P, Notarjusz Stani- 
sław Pęksa. Najlepszą zasługą Zw. Strzeleckiego 
jest urządzenie przedstawienia dnia 26 stycznia 
br w szkole powszechnej ku uczczen'u rocznicy 
powstania styczniowego pt. „Słary mundur“ dramat 
na tle powstania z r. 1868i „Wiosna na Podhalu“. 
Najlepiej wywiązali ze swych ról P. Oshrymo- 
wiczowa, drużynowy Stasiowski Jan strzelec, Ba- 
bel Ludwik — wszyscy grając w dramacie nastę- 
pnie we „Wiośnie na Podhalu" drużynowy Katana 
Stanisław strzelec Leja Karol z dziewcząt Mora. 
wa Franciszka, która odegrała prawdziwy typ sta- 
rej góralki, Agnieszka Kalenba, Dudówna Elżbieta 
Reszta członków grała bez zarzutu. Świadczą licz- 
ne oklaski i salwy śmiechu u publiczności. Ode- 
granie tego przedstawienia Świadczy o chęci do 
urządzania przedstawień przez członków Związku 
tak że nie tylko będą mogli grać w takiej małej 


mieścinie, ale że będą mogli wyjechać gdzieś dalej. 
Wyrobienie takiego zespolu ematorskiego w Zw. 
Strzeleckim zasługą jest Komendanta Ochrymo* 
wicza, który zawsze po tak żmudnej i ciężkiej 
służbie granicznej poświęca swoje wolne chwile 
na prowadzenie prób i zawsze znajduje się w po- 
śród swych członków, służy im radą tak, że przez 
to zdobył sobie szacunek pośród członków i jest 
bardzo lubiany, gdyż nie ustaje w pracy dia idei 
i wychowaniu młodzieży na dobrych obywateli. 
Pomimo że stan zdrowia Ob. Ochrymowicza nie 
jest dobry, dziś Czarny Dunajec może się po- 
szczycić Zw Strzeleckim i ludność tut. odnosi 
się do Związku z wielką sympatją widząc, że praca 
idzie torami dobremi a nia złemi, Na tej drodze 
życzę opiekunom nasze; młodzieży Szczęść Boże 
w dalszej pracy tj. wszystkim członkom Zarządu 
P. prezesowi Lisińskiemu, P. wiceprezesowi Bur- 
mistrzowi Komperdzie, referentowi oświatowemu 
Dr. Zakrockiemu, skarbnikowi Bukowskiemu, se - 
kretarzowi Ciszkowi Janowi, a szczególnie Ko- 
mendantowi Ochrymowiczowi, który pomimo 
pełnienia służby granicznej oddeje wolne chwile 
pracy uad wychowaniem młodzieży. 
Mieszkaniec Czarnego Dunajca, 


PORONIN, w lutym 1980 r. 
Z życia $. M. P. w Porcninie. 

Stowarzyszenia Kat. Mł. Polskiej żyją i wzmac- 
niają się. Walne zebrania obydwu Stowarzyszeń, 
odbyte w dniu 19 go stycznia b. r. zapoczątko- 
wały Nowy Rok — nowy okres pracy organiza- 
cyjny. Zebranie Walne Siow. Mł. Męskiej pro- 
wadził p. prof. Szumański z Zakopanego, zaś 
Zebranie Młodzieży żeńskiej P. Dyr. Orłowska 
z Krakowa. Oprócz Duchowieńska miejscowego, 


zaproszony przyjechał ks. Prof. Gogoliński z Za- 
kopanego, demonstrując bardzo ciekawą grę na 
pile. Refsraty o konkursie hodowli owiec, o upra- 
wie łąk, o hodowli drobiu wygłosiła P. inż. Ma- 
jewska i P. Inż. Gruszczyński z Krakowa, i to 
na obydwu Żebraniach. W Zebraniu Stow. Mł. 
męskiej, ze względu na praktyczne referaty wzięło 
udział kilkunastu poważnych gazdów z Poronina, 
z naczelnikiem gminy j. Majerczykiem na czele. 
Na Walne Zebranie złożyły się też monologi, 
śpiewy i deklamacje. Istotną częścią Zgromadzeń 
były wybory nowych Zarządów obydwu Stowa- 
rzyszeń, do których weszli najwięcej zasłużeni 
druhowie i druchny, te jednak nie zajęły dużo 
czasu, gdyź były poprzednio Sprawnie przygoto- 
wane. 

Ze sprawozdań sekretarzy, prezesów i skarbni- 
ków dowiedziliśmy się, jak w ubiegiym roku pra 
ca posunęła się naprzód, i to w każdymi kierunku, 
Referatów z każdej dziedziny wprost bez liku, 
wycieczek krajoznawczych kilkanaście a z tych 
dwie na Powsz Wysiawę Krajową w Poznaniu, 
przedstawień też kilkanaście, z pomiędzy których 
wybija się na pierwszy plan głośne „Wesele 
góraiskie* poronińskie — dzieło plebiscytu anty- 
alkoholowego, założenie szkółki drzewek owo- 
cowych, zaprowadzenie silnych Przysposobień 
Wojskowych i tp. —; oto tylko pobieżny rzut 
oka na pracę obydwu Stowarzyszeń ubiegłego 
roku, 

jeżeli już mowa o pracy 5. M, P. w Poroninie, 
to trudno nie wspomnieć o przemiłej atrakcji 
jaką hyty Jasełka w okresie Świąt Bożego Na- 
rodzenia urządzone przez zastęp S. M. P. z Su: 
chego (ad Poronin). Włożono w tę imprezę tyle 
wysiłku, że Jasełka wypadły wprost imponująco, 
pomimo, że aktorzy przeważnie wszyscy pierwszy 
raz na scenie występowali. Dobra gra aktorów 
jak również przepiękne, różnobarwne kostjumy, 
złożyły się na brawurową całość przedstawienia. 
Powodzenie swe nadzwyczajne zawdzięczają owe 
Jasełka usilnym staraniom i wytężonej pracy no- 
wym pracowniczkom na niwie Podhala pp. Hen 
ryce Michalakównie i Marji Patykowskiej, którym 
się należy serdeczna wdzięczność ze strony S. 
M. P. i nasza kochane, w dalszych wysiłkach 
„Szczęść Boże !* Uczestnik. 

DZWINIACZ, w lutym 1980 r. 
Kochana Podhalanko ! 

Nie pisołek dawno ku Tobie, bok sie przepro- 

wodzoł na insze miejsce, bo z Zazullniec do Dzwi- 
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niacza i nie miołek kiedy, bo się ozglądołek na 
nowem: miejscu, kieby cielę na malowane wrota. 

Od Państwa Łasiów to teroz mom jeszcze da- 
lej jak przedtem, ale sie ta casym widzimy w Za. 
leszczykach, to sobie pogwarzymy o syćkim, co 
nas interesuje a j o nasich stronach 

Byłek z pocątkiem lutego w Sądzie w Czor- 
tkowie i kiek przyseł na stacjom, spotkołek w po. 
czękalni śtyrek gazdów i jednąm gażdzinąm, która 
sie namnie straśnie przipatrowała, bo jo mom duze 
wąsi i nos orli jaze nie mogła wyitrzimać i pado: 
ale też to Pąn mająm pieknego wąsa i od tege 
słowa zaczęliśmy siscy gwarzyć I zaroz sie pytom: 
zje skąd sąm, bok poznał, co nie Mazury, ba Gó- 
rale z pod Turbaca, na co powiedzieli, ze som 
ze Msany dolnej, a jo jazek do góry skocył, kiek 
usłysoł te słowa, zaroz sie im przedstawiyłem, ze 
pochodzem ba od Kasiny Wielkiej. 

Straśnie sie cudowali, kie usłyseli, ze i jo po- 
chodzem od wściekłych góroli — pytom sie, ka 
som i co tu robiąm, pedzieli mi, że obecnie sąm 
na kolonji w Hudykowcach poczta Miełnica po- 
wiat Borszczów i pedzieli mi, ze jest ich tam 29. 
rodzin. — Pytom się, cy mająm Ognisko „Fod- 
halanskie" i cy citajom nasom gazetkę „Podhalankę* 
przez którą siscy się łącyme tak cinarolijak tyz 
od warsztatów i z urzędów i syscy wiyme, jak 
tak kto gazduje i co ta kany słuchać z nasymł 
kochanymi rodakami rozrzuconymi za chlebem 
po syrokim Świecie. 

Smutno mi sie zrobieło, kiek sie dowiedzioł, 
ze na 29 rodzin niema Ogniska Podhalańskiego“ 
a jesce smutniej, bo sie spodziywom ze ta i na 
Podolu tyz sąm gwiozdy „Podhalańskie“, a ze sie 
do tykcos nie nalazła zodno, by ta zaźrała do 
„Podhalańców* ku Mielnicy, a spędziła sićkich 
do kiyrdela załozyła Ognisko i łozpolyła sielnąm 
watrą, zeby sie poleło sickim dobrze w sercach 
i w krwi do tej Wielkiej Ojczyzny Polski i zeby 
pamiętali siscy, ze sąm dobrymi polakami i gó- 
ralami na Podolu i ze mająm święty obowiązek 
budować Podhale bez gór na Podolu i wiernie 
trzimać straż na rubieżach Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej, a przitym to dano gwiozda 
załozyłaby i „Strzelca“. 

A teroz prosym bardzo Pana Redaktora o wy- 
słanie Podhalanki na nazwisko Franciszek Mucha 
Kolonja Hudykowce poczta Mielnica, powiat Bor- 
szczów, z równoczesnem załąceniem czeku na 
prenumeratę, bo mnie ta tengazda przirzekoł, że 
pośle zaroz prenumeratę. 

Zwracam się jesce z prośbą do nasych 
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kochanych gwiozdów, by sle ta udali ku Mielalcy 
i spędzili sićkich do kiyrdela. 

D> Wos Panie Mucha i Pani Muchowo zwra- 
com stę z prośbą jezeliście jesce nie wysłali pre- 
numeraty, to posiłojcie zaroz i zakładojcie Pod 
hale na Podolu, a śmiało jak na góral: przistało, 
bo górole to wse Śrniaiy naród i dzieci po gó- 
raisku dla ojczyzny Polski wychowujcie, a zmar- 
twienie jakie mocie to przejdzie wnet, jak sicko 
na świecie przechodzi. 

Jo ta Ino dorwiem kie casu, to przijadem z na- 
sim sekretarzem Panem Łasiem do Wos w go- 
cie, to se siscy zaspiwome: 

Dziwująm sie ludzie, 

kany sie obracom, 

a jo na Podolu 

koziołki przewracom. 
I pacies ze mnie pocies 
moje dziwcę pocies 
bo mnie nie pociesy 
malka ani ojciec. 

l tak ślicznie io bee, az na Podhalu słichać bee, 
prowda ? 

W zakończeniu pozdrowiom Wielce Szanow- 
nego Pana Redaktora wraz z całym podległym 
śtabem, — zacnych i kochanych ks, kanonika 
Kasperskiego Prezesa ogniska Podhalańskiego 
w Hiolichradach, wiceprezesa Pana Nocelnika Tro- 
janowskiego z Zaleszczyk, sekretarza Pana Łasia 
i sickich Podhalańców w Piolihradach, w Winia- 
tyńtcach i ka ino sąm. 

Murzyn Jąnek z wany „Kaliś”. 
DMOO a c 


Zebranie sekcji gospodarstw 
górskich Małopolskiego Tow. roln. 


D. Drożdż podkreślił ważność pastwisk, jaką 
one posiadują zwłaszcza dla hodowli bydła Pol 
skiego, bydła czerwonego, które tak zdrowe ind. 
porne przy chowaniu wyłącznem na stajni może 
wykazywać nawet duży odsetek sztuk chorych 
ma gruźlicę. W Szwajcarji mimo dużego rozdro- 
bniecta ziemi istnieją pastwiska wspólne. a w Cze 
chosłowacji mamy nawet inożność obserwować, 
że rolnicy łączą poszczególne obszary małych 
pastwisk lub gruntów pod pastwisko, zakładają 
je i wspólnie zagospadarowy wują. 

Pref. Włodek omówił w krótkości bardzo cie- 
kawe wyniki ankiety pastwiskowej oraz przyczy: 
ny, dla których dzielenie pastwisk nie jest wska- 
zane. Odwadnianie pastwisk przy pomocy dre. 
nowania nie wszędzie będzie rentowne. 
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P. Hołowiecki omówił niektóre prace O U. 
Ziemskiego związane z regulacją praw użytko- 
wania wspólnoty, jej meljoracją oraz wprowadze- 
niem racjonalnych budynków i gnojowni we wsiach 
skomasowanych. Dla tego celu przyjęto w O.U. 
Ziemskim specjalną siłę fachową i otwarto Wy- 
dział budowleny, Wymieniając wsie, w których 
rozpoczęio prace komasacyjne, apeluje o ścisłą 
współpracę ze Sekcją gospodarstw górskch łąk 
i pastwisk. 

Prof. Włodek omówił typy wzorowy.h gno- 
jowni zaznaczając, że wszystkie obecnie budo: 
wane gnojownie powinny posiadać po 2 zbior- 
niki, jeden na gnojówkę względnie gnojownicę 
a drugi na wodę gnojową 

Prez. jura z przykrością stwierdza, że powiat 
limanowski długo nie korzystał z przyznanego 
kredytu na budowę gnojowni oraz. że pogląd p. 
Drożdża o małej odporności i zdrowotności by- 
dia czerwonego polega na mylnych datach, gdyż 
badanie przeprowadzone przez Sekcję W etery- 
naryjaą MTR w latach ostatnich dały wyniki 
bardzo dodatnie w porównaniu z isnemi rasami. 

W ostatnich czasach porozumiewał się z Mi- 
nisterstwem Reform R:łnych w sprawie c granie 
czenia prakiykowanej dotychczas podzielności 
gruntów włościańskich. Ministerstu © ta jest prze 
konania, że najwłaściwszem będzie uprzyw:lja- 
wanie tych włościan, którzy gruntów swych me 
będą dzielić. 

P. Kępiński wspominał o szkodliwości dziela 
nia gruntów włościańskich na drobne cząstki, 
oraz zwrócił uwagę na konieczność dalszej akcji 
kredytowej na cele budawy wzorowych gnojo- 
wni. Byłoby również bardzo wskazane przepro- 
wadzenie dawno  przyobiecanej wycieczki do 
Czech. 

P. Drożdż zabierając powtórnie głos w spra- 
wie pastwisk twierdzi, że utrzymanie pastwisk 
gminnych, należyte ich zagospodarowanie, prze- 
organizowanie wspólnot pastwiskowych i halnych, 
zakładanie nowych pastwisk spółdzielczych, hal 
spółdzielczych jest sprawą niezmiernie ważną dla 
hodowli bydła u małorolnych, dla wychowu mło 
dzieży, dla wyprowadzenia jej z ciemnych i dusz- 
nych stajni na słońce i powietrze, dla utrzymania 
zdrowotności wśród bydła czerwonego i zabez- 
pieczenia go przed gruźlicą. 

P, Staszel w dłuższem przemówieniu wspomina 
wycieczkę do Szwajcarji, na którą pojechal gó- 
rale pow. nowotarskiego i widzieli te cudu do 
konane pracą i mądrością tamtejszych rolników, 
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Wiele z zaobserwowanych 
fu nas wprowadzić. 


tam rzeczy można 
D. e. n. 


% Polski i ze Świata. 


Walka z kryzysem gospodarczym. Kryzys go- 
spodarczy, przeżywany obecnie przez Polskę na 
równi z całym szeregiem państw, « będący wy” 
nikiem do dziś trwających następstw wojny świa: 
towej, — jest przedmiotem glębokiej troski 
i wytężonego działania sfer rządowych. W ostat- 
nich czasach odbyło się w Prezydjumn Rady 
Ministrów pod przewodnictwem premjera Bartla 
kilkanaście narad gospodarczych, w wynikn 
których komitet Ekonomiczny Ministrów pow- 
ziął na jednem z ostatnich posiedzeń szereg po- 
atanowień, zmierzających przedewszystkiem do 
zaradzenia najdotkliwszemu złu, tj. do złago- 
dzenia bezrobocia i do ożywienia przemysłu. 

Akcjs ta niewątpliwie zainteresowuje szero- 
kie masy społeczne. Konieczną tedy jest rzeczą, 
naświetlić ją tutaj w kilku najważniejszych frag- 
mentach. 

Przedewszystkiem więc w łonie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu powołaną została do życia 
Komisja, która w okresie większego natężenia 
kryzysu gospodarczego będzie uzgadniać pro- 
gram inwestycyj i wszelkich zakupów państwo 
wych, a w miarę możności i samorządowych. 
P. Minister Przemysłu i Handlu ma opracować 
ponadto w najbliższym czasie projekt tymcza - 
aowych zasad, obowiązujących dla przetargów 
państwowych i samorządowych, oraz przygoto- 
waó projekty zasadniczych ustaw w tym przed- 
dmiocie. 

Następnie komitet Kkonomicżny,oddając grun» 
townemu omówieniu sprawę inwestycyj pań: 
stwych, postanowił powstrzymać wszelkie tego 
rodzaju nowe inwestycje, jak również powstrzy» 
mać tworzenie nowych przedsiębiorstw państwo 
wych w zakresie zadań, które mogą być spel: 
nione przez prywatną inicjatywę gospodarczą. 
Dalej postanowiono powstrzymać w miarę moż- 
ności te inwestycje państwowe i samorządowe, 
które wymagają zakupów zagranicą. Wreszcie, 
Komitet Ekonomiczny postanowił zalecić insty- 
tucjom państwowym i samorządowym, aby w ro: 
ku 1930/31 nie rozpoczynały takich inwestycyj, 
które nie dają pewności osiągnięcia dostatecz: 
nej i szybkiej rentowności, — względnie nie od: 
działywują dostatecznie szybko na ożywienie 
życia gospndarczego. 
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Przejdźmy teraz zkolei do budownictwa. W tym 
zakresie Komitet Ekonomiczny polecił wszyst- 
kim Ministerstwom opracowanie w krótkim ozasie 
zestawień cyfrowych, dotyczących programu bu- 
dowlanego Ministerstw, oraz banków i przed- 
siębiorstw państwowych. 

Pozatem Ministerstwo Spraw Wewnętrzn; ch. 
ma do końca bieżącego miesiąca opracować pro- 
gram działalności budowlanej samorządów. 

lnstytut Badania Konjuktur Gospodarczych 
i cen ma zbadać, czy i w jakim stopniu mo- 
żliwe jest lagodzenie wahań konjukturalnych 
zapomocą odpowiedniego wykorzystywania za* 
mówień i inwestycyj państwowych i samorzą: 
dowych. 

Komitet Ekonomiczny w dalszym ciągu swych 
postanowień zalecił instytucje państwowym mo- 
żliwie jaknajszybsze wypłacenie bezsporaych 
należności dostawcom za wykonane zamówienia. 
Równocześnie uznał za calowe, aby na wniosek 
Ministra Skarbu — Bank Polski otworzył kre- 
dyt zastawowy (rejestrowy) do wysokości 50-u 
miljonów złotych na warunkach analogicznych 
z istniejącym już kredytem zustawowym dla 
rolników. 

Jeśli chodzi o rolnictwo i o jego bolączki, to, 
jak wiadomo, Ministerstwo Rolnictwa kończy 
obecnie opracowywać program natychmiastowej 
pomocy dla rolników. W związku z tym pro- 
gramem, Komitet Ekonomiczny Ministrów po 
stanowił, że zbadanie możliwości mobilizowania 
kapitałów na cele kredytowe dla rolnictwa prze- 
kazane być winno komisji rzeczoznawców, zło* 
żonej z przedstawicieli zainteresowanych Mi- 
nisterstw, banków państwowychą i Banku Pol- 
skiego. Celem spotęgowania akcji dla przyjścia 
z pomocą rolnictwu, Komitet Ekonomiczny po- 
lecił wszystkim zainteresowanym Ministerstwom 
przeprowadzenie odpowiednich _ konferencyj 
w sprawie realizacji poszczególnych postulatów 
Ministerstwa Rolnictwa. i 

Wszystko to jest akcją poważną i wymownie 
świadczącą o rzetelnej pracy rządu w kierunku 
zlagodzenia kryzysu gospodarczego. Skutki jej 
niewątpliwie dadzą się w kraju odczuć już;w nie- 
dlugim czasie. Jan Walewski, posel na Sejm. 

Obniżenie opłat od paszportów zagranicznych. 

„Dziennik Ustaw“ z dn. 11 bm. ogłosił roz- 
porządzenie ministra skarbu (w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych), w sprawie 
opłat za paszporty zagraniczne. Opłata za pasz- 
port z ważnością do jednego roku wynosić bę 
dzie 100 zł. za paszport wielokrotny 250 zł. ul- 
gowy handlowy 25 zł. takiż wielokrotny 150 zł. 
żegłarski 3 zł. 

Brak koncesji Ministerstwo skarbu poduje do 
wiadomości, iż nie rozporządza zupelnie + clne- 
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mi koncesjami na hurtownie tytoniowe, wolne 
sklady soli i td ani też wolnemi udziałami 
w tychże koncesjach. 

Z tego powodu nie mogą być przychylnie za- 
łatwiane coraz liczniej zgłaszane podania. tak 
uprzywilejowanych osób prywatnych, jak rów- 
nież instytusyj spolecznych. 

Wielka ilość zgłoszonych w ciągu ostatnich 
kilku lat, podań zak valifikowanych już do uwzgię- 
dnienia, nie może być załatwiona, tembardziej 
więc skladanie nowych podań jest zupełnie bez- 


eelowe, 


BR KRONIKA. 

Towarzystwo Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
w Nowym Targu donosi, że deklaracje ua przy- 
siąpienie do Towarzystwa Przyjąciół Związku 
Strzeleckiego składać należy zbiorowo na ręce 
P. T. Kierownictw szkół lub naczelników gmin. 
Komitet zwraca się z prośbą do P. T. Kierow- 
nictw Szkół i PP. Naczelników Gmin o przesy- 
lanie deklaracyj wraz z wkładkami i ewentualnie 
krótkiemi sprawozdaniami o przebiegu „Dnia 
Btrzelea* pod adresem : Władysław Genga No- 
wy Targ. Państw. Szkoła Zawodowa. 

Wykaz przesłanych wkładek ogłaszany będzie 
w „(łazecie Podhalańskiej". 

Powiatowy Komitet Tow. Przyjaciół Związku 
Strzelockiogo w Nowym Targu. Program uroczY- 
stości „Dnia Strzelca* w Nowym Targu w nie: 
dzielą dnia 9 marca 1930 r. Godzina 9 ta runo 
Msza św. w Kościele parafialnym. godzina 10-ta 
rano Akademja w sali „Sokoła“, na którą złoży 
się: u) Zagajenie, b) Chór Ludowy, e) Referat, 
d) Deziumucja e) Utwory muzyczne. Od godzi: 
ny 9-tej do godziny 10'80 zbiórka przy stolikach. 
"Godzina 18-ta i 20 ta a) wyświetlenie (przed 
właściwem programem) filmu p. t. „Szlakiem 
pierwszej Kadrówki* b) Przed wyświetleniem 
filmu stosowne przemówienie W dniu „Strzelca“ 
zaśw:adczy społeczeństwo Nowego Targu wzię- 
ciem udziału w uroczystościach oraz ofiarnym 
czynem, że obrona Niepodległości i przyszłości 
Rzeczypospolitej są najwyższym obowiązkiem 
oby watelskim 

Komite: „Dnia Strzelca: w Nowym Targu. 

Wielkio Zawody narciarskie urządzane przez 
Komitet W. F iP. W.w Nowym Targu odbędą 
się w sobotę dnia 8 i w niedzielę 9. marca br. 
Wpregram wejdą: Sobota dnia 8. marca: Bieg 
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zjazdowy 500 m, dla dzieci od 6-8 i 9—12 lat 
Bieg 4 klm. dla juniorów od 12—15 i 16—17 lat, 
Bieg 5 kim. dla pan, Bieg 12 klm. dla seniorów 
od 18 lat wzwyż, Start i meta na Kowańcu 
obok skoczni. Niedziela dnia 9 marca: Bieg pa: 
trolowy 12 klm. ze strzelaniem. Początek biegu 
o godzinie 10 tej, Skoki na skoczni w Kowań- 
cu — początek o godzinie 14 80. 

Rozdanie nagród o godzinie 19-tej w sali 
Rady Powiatowej. 

Strzelac w Białym Dunajcu. Do jednej z naj- 
lepszych organizacyj P. W. w pow. nowotarskim 
należy bezsprzecznie oddział Strzelca w B. Du- 
najeu który nie ogranicza się jedynie do samego 
wyszkolozego PW. lecz pozatem, wszelkiemi 
sposobami dąży do Erzewienia wśród miejsco- 
wej ckolicznej ludności uświadomienia obywa= 
telskiego i narodowego. a przedewszystkiem 
rozpowszechniania idei Zw. Strzeleskiego i idei 
Jego Założyciela Marszałka J. Piłsudskiego. 
Zasluga to przedewszystkiem niezmordowanego 
kier szkoły p. Gudzą, 

Staraniem zarządu miejscowego Strzelea urzą ' 
dzono w niedzielę da. 2 marca przedsta *ienie 
pt. „Blużej opętany“. Przed przedstawieniem 
do dość licznie zebranej publiczności przemówił 
w doniosłych i gorących słowach p. kier. Gudz 
przedstawiając idee nispodległości, jej początki 
i pojmowanie w pierwszych organizacjach Strzel- 
ca — rok 1914 i czasy dzisiejsze Następnie 
nader ujmującemi słowy zachęcał misdzież do 
wstępowania w szeregi „Strzelca“ jakoteż i star- 
szych do wpisania sią na czlonków Przyjaciół 
„Ntrzelca*, Kończąc swe przemówienie wniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć żelaznego i najzna 
komitszego Wodza Marszałka J Piłsudskiego. 
Uroczystość tę zaszczycili swą obecnością pow. 
komát. W. Strzel. p prof, Kozaczka Jan, kcmat. 
oddz, Strzelca w N. Targu p. Bidowaniec, p. 
naucz; cielka Zielińska Janina i pow. komdt. P. 
W. Kpt Stec, Dzięki znakomitej reżysecji p. 
kier. Głudża przedstawienie wypadło nadspo- 
dziewanie. Na uwagę zasługują: pani P. w roli 
Klem ntyny, pani B. w roli Ciotki, Pawlikowski 
w roli Osłewicza, Łukaszczyk w roli Błażeja 
i Skupień w roli Sołtysa. Reszta bez zarzutu. 

Po przedstawieniu odbyla się zabawa, która 
przy dźwiękach znakomitej miejscowej orkiestry 
przeciagła się do późnej nocy. Dochód z przed- 
otawienia i zabawy przeznaczony na cele kul 
turalno oświatowe miejscowego oddziału Strzelca. 


J. S. 
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„Wielki tydzień w kościele" napisał ks. Prof. Cena jak na dzisiejsze stosunki nie wysoka. 


Teodor Czeputa. Kraków 1980. „Nakładem To- Zamawiać można pod adresem : Towarzystwo 
warzystwa popierania pracy katol. i wydawnictw Popierania Prasy Katolickiej i wydawnictw ka- 
katolickich". Cena 2 zł. tolickich. Kraków ul. Andrzeja Potockiego L. 11 
Z niemałą radością i satysfakcją powita lud Nakaz oszczędzania papieru w urzędach. Mini- 
nasz ukazanie się książeczki, która jest niczem sterstwo spraw wewnętrznych wydało do pod- 
innem, jak prześlicznym modlitewnikiem na czas łegłych mu urzędów okólnik, w którym zaleca 
Wielkiego Tygodnia. Znajdzie tam pobożny daleko idącą oszczędność w użyciu papieru. 
chrześcijanina wszystkie modlitwy, pieśni ko- Lustracje bowiem poszezególnych wojewódatw 
ścielne, ceremonje, począwszy od Niedzieli Pal: wykazały zbyt dużą rozrzutność przy użyciu 
mowej, do Wielkiej Soboty włącznie. Z tą książką papieru. 
modlitewnikiem w ręce będzie mógł brać żywy 0 zmianie ustawy przeolwalkoholowej. Sejmowa 
udział wraz z duchowieństwem w prześlicznych, podkomisja skarbowa obraduje obecnie nad 


wnioskami co do nowelizacji przepisów, doty- 
czących sprzedaży alkoholu. Chodzi tam o zmia- 
nę przepisów ustawy z r. 1920, ograniczającej 
wyszynk w dni świąteczne, jako niewykonywa- 
nych w praktyce. 


liturgicznych Wielkiego Tygodnia. Przeto me- 
żemy gorąco polecić każdemu nabycie tej książ- 


A tak wzruszających ceremonjach i obrzędach | 
ki — modlitewnika. 


ŚWIECE KOŚCIELNE. 
ŚWIECE POKOJOWE 
OLIWA DO SWIECENIA 


Pokost, farby i lakiery do malowania drzwi, 
okien } sprzętów domowych 


dostarcza po cenach fabrycznych handel 


A. ZAPIÓRKOWSKIEGO 
TEL. Nr. 19. NOWY TARG RYNEK 13 


Gospodarstwo 


| 14', morg ziemi w jednym kawałku 
zaraz do sprzedania 
Anna Molek, wieś Stare Bystre 


Dr. STANISŁAW ĆWIKOWSKI 


były poseł na Sejm Ustawodawczy 
prowadzi kancelarię adwokacka osobiście 
W NOWYM SACZU, — RYNEK 7. 


MUDODURKUBKONOOSANKKASROWEOKKORAOOWKWUE 
Śledzie pocztowe angielskie pierwszej jakości, z 
Śledzie marynowane i do matynowania, same 
mleczaki, Śledzie w galarecie i wędzone, 
Biklingi, Sardynki, Brymdzm czysto owcza, 
Masia deserowe, — oraz wszelkie towary 
spożywcze do nabycia w handlu: 


Bazar Podhalański 


wł. Czesław Pinkas 


Nowy Targ, pl. Słowackiego |. |: 
— TELEFON Nr. 48. — 


| a nono 
DOLEGLIWOSCI USZU 


jak : przytępiony słuch, rwanie, strzykanie, 
szum itp. usuwa środek domowy 
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p. Czarny Dunajec, pow. Nowy Targ 
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Kawa codziennie świeżo palona 
Herbaty angielskie i indochias 


əujə 


Ogłoszenie. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż objąłem od Nowego roku 1930 


nowy tartak w Ostrowsku 


i jestem w stanie dostarczyć każdorazowo deski 
c rodzaju i gatunku. tak stolarskie jak 
1 r i budowlane oraz belki łaty i t p. — po cenach 
Cena 3.50 zł. wyłącznie kosztów przesylki. przystępnych. a to detailicznie i wagonowo. 
Cz. ADAMCZEWSKI, POZNAN Dostarczam również na zamówienie odpadki 


ul. Zwierzyniecka 1. | tartaczne na opał. 


Zorii Ozjasz Kiesen 
Reklama dźwignią handlu. 
TAME 


Nowy Targ. — Kolejowa 10. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan Krzuzowicz. biuzarnia „Podhalsńska* W. Ostrowskiezu przedtem i Borka w Nowym Targu. 
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